
P O D A J  D A L E J
WRÓG MU POWIERZYŁ HONOR POLAKÓW

Zd ra jcy , m ieniący się „K ra jo w ą  Radą N arodow ą" ^ ^ feądem  
Tym czasow ym ", nie liczą się ani z polską racją stanu, ani z wolą 
narodu, ani z najżyw otniejszym i interesami kraju. C ała  działa lność 
tych zaprzańców  —  to n ieprzerw ane pasmo bezpraw ia , nadużyć 
i gw ałtów , popełn ianych  z rozkazu M oskw y na um ęczonej o jczyźn ie .

A le  nie dość krzywd po litycznych  i gospodarczych, nie dość 
terroru, nędzy, prześladow ania patriotów i deptania praw obyw a­
te li. Zuchw ałość sam ozwańczych w ładców  jest tak w ie lka , że nie 
wahają się oni obrażać najw zniośle jszych uczuć narodu, nie lękają 
się zn iew ażać jego  ideałów .

Taką zn iew agą, taką krzyw dą moralną, w yrządzoną narodowi 
jest bezpraw ne m ianowanie M arszałkiem  Polski kreatury —  osła­
w ionego M ichała Żym ierskiego. Osoba tego hochsztaplera i zd ra j­
cy  —  to zaprzeczen ie  w yrazów  „H onor i O jczyzn a" ,, w ypisanych 
na sztandarach W ojska Polskiego, a jego  nom inacja —  to zbru- 
kanie na jp iękn ie jsze j tradycji zw ycięskich w odzów  z poprzednie j 
w o jny.

M ichał Żym ierski już po raz drugi staje się w  Polsce głośny. 
Pamiętam y wszak dobrze jego  proces karny z roku 1927, w  którym 
Żym ierski, jako  zastępca szefa adm inistracji arm ii, skazany został 
na 5 lat c iężk iego  w ięz ien ia , degradację  i w yda len ie  z wojska za 
skandaliczne nadużycia przy zakupie dla armii masek gazow ych, 
nie nadających się do użytku.

W  tajnej p racy wojska pod okupacją niem iecką Żym ierski 
m iejsca nie zna lazł, p lącząc się ledw ie po brzegach ruchu nie­
pod leg łościow ego . A le  żądny w ład zy , wyzuty ze czci hochsztapler 
nie om inął „Szalonej o kazji"  zrobien ia kariery w służb ie sow ieck ie j 
agentury, zw anej PPR, gdy jego  zab ieg i o w spółpracę z ugrupo­
waniam i praw icowym i zostały odrzucone.

I. trudno się też dz iw ić , że agentura sow iecka nie znalazła 
nikogo godnie jszego na naczelne stanowisko w  tworzonym  przez 
Rosję „w o jsku  po lskim ". Żaden uczciy^y oficer polski nie pod ją łb y  
się tej ro li. To jedno jest pew ne, że ani swoim m ocodawcom, ani 
podkom endnym  Żym ierski zaszczytu nie przynosi. \

Próżno też szukać kw alifikacji Żym ierskiego , któreby uspra­
w ied liw ia ły  jego najw yższą wojskową nom inację. M arszałkiem  
Polski nazwany został ze w zg lędó w  po litycznych  i dla nadania mu 
sztucznego autorytetu, którego nie posiada.

C zyny w ojenne Żym ierskiego? —  owszem , są. O to, jako 
nacze lny dow ódca „w o jska p o lsk ieg o" dopuścił do potwornej ma-, 
sakry swoich arm ii, z których 1-sza armia w niedawnych walkach



z Niemcami na Pomorzu poniosła 60 °/o strat! Ty le  to krwi polskie j 
kosztowała buława Żym ierskiego!

M asakra pomorska św iadczy najw ym ow niej, że Żym ierski jest 
tylko manekinem w rękach dow ództwa sow ieck iego , a nieszczęsna 
formacja polska pod jego  dow ództwem , n iedostatecznie w yposa­
żona W lo tn ic tw o i broń pancerną, nie stanowi żadnej sam odzielnej 
siły  zb ro jne j, a jest jed yn ie  żywą siłą ludzką, zużywaną dla potrzeb 
Rosji. ’ ’

„N acze lny doW ódca" nie um iał zapew nić swemu wojsku 
dostafeczńego w yszko len ia bo jow ego  przed w ysłaniem  na front; 
Podobnie nie umie zapew nić wojsku dostatecznego zaopatrzenia, 
Serce kraje się na w idok żo łn ie rzy  Polaków , obdartych i proszących 
o kaw ałek ch leb a .'N a  stanowiska dow ódców  m ianuje się pod po­
zorami dem okratyzacji —  w ypęd ków  i przestępców , godnych zaiste 
„nacze lnego  do w ó d cy", a przynoszących  ujm ę korpusowi o ficer­
skiem u.

Nad „w ychow an iem " i całym  życiem  żo łn ie rzy  Żym ierskiego 
czuwa . . . rosyjska kontrola po litycżna, która p rzeprow adza w Woj­
sku liczne aresztowania i zsyłk i do c iężkich robót. W  mundurach 
oficerów  polskich chodzą typy, nie um iejące mówić po polsku 
„N acze lny  dow ódca" syf zaszczytów  i „ch w a ły " , zasłania swo'ś 
osobą ca łe  to upodlenie i pon iew ieran ie im ienia po lsk ieg o  żo ł­
nierza , a grab iących Polskę generałów  rosyjskich , z uszczerbkiem  
dla godności narodu, odznacza orderem  VirfUti MTHtari, p lam iąc tę 
nasze naiw yższe woiskow e odznaczen ie.

Taki to z łaski wroga „M arsza łek  Po lsk i" , para liżu jąc odro­
dzenie p o lsk ie j's iły  zb ro jne j, nie waha się rzucać obelg i pofwarzy 
na A rm ię Krajow ą, je j pracę i w alkę z okupantam i, a jednocześnie 
cyn iczn ie  przem ilcza i ignoru je W ojsko  Polskie na Zachodzie i jegc 
w ie lk i w kład  w w ojn ie  z N iemcam i. i

M ichał Żym ierski, który jakó jaw ny zd ra jca , i przestępca 
krym inalny, śmiał p rzy jąć  najw yższe godności w o jskow e, w z ią ł tym 
samym na siebie brzem ię odpow iedzia lności, która go rtie minie 
W  w olne j Polsce czeka go jeszcze jeden proces i tym r a z e m .. .  
szubien ica, na którą sob ie zasłuży ł. Zanim ło jednak nastąpi, na­
ród już dzisia j osądził M ichała Żym ierskiego i jego  nikczemna 
rolę. C ała  opinia polska ze wstrętem i pogardą odwraca się oc 
łotra, którego im ię jest obrazą chw ały  W ojska Polskiego i zn ie­
ważeniem  pam ięci tych, którzy dla sprawy polskiej po leg li.

Brudne im ię Żyrhierskiegc, utrwali się w historii, jak  utrwa­
liły  się imiona ta fgow iczan , a pokolenia mówić będą o nim, ż« 
wróg mu powierzył honor Polaków. . .
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